
Nr. 593. Rok VIL Lwów, Środa 10 grudnia 1902, t^yu«u'iio poranne.
Ceny prenum eraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięez. 2 K. 2 0  h. | t â krot 3  K. — k. 
kwart. 6  K. 6 0  h. 1 wysyłką 3  K. — Ł 
rocznie 2 6  K. 4 0  h. \ Pocztow. 3 6  Ł  K
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor,
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana, adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (insćraty)1 za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Dtobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca Sie

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e L w ow ie -  L isty  w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwow ie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — S r. telefonu o41.

W y d a w c a : in ż . W A C Ł A W  W O L S K I .

Kalendarz lwowski,
Środa: 10. grudma.

Wschód słońca 7*46, zachód 8'59.
Im io n a . Rz.-k&t. Dziś:  NMP. Loretańskiej. Jutro; Da- 

mazego pap. — G r.-kat. Dziś:  Jakowa ra. Jutro:  Stefana m, 
Słow. Dziś: Radzisława. Jutro: Wojmira

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fotoplastykon.  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
tO w. * Koleją Transkaspańską do centralnej Azyi“. Wejście 20 h.

W ystawy Stałe. Towarzystwa przyjaciół s z tuk pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. lo do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okazów przemys łu  kra j ow ego ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

Muzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso- 
ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
nuzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. — 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
ogłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. Mu­
zeum p r z e m y s ł o w o  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
i>d godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uniwersy-  
.eeka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
i do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. Szewczenk i* .  Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

Teatry. Teatr miejski .  Dziś: „Makbet*4, tragedya, 
Szekspira. (Występ Heleny Modrzejewskiej). Początek o g. 7 w.

Odczyty I wyl&łady. S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
cznych** (ul. Trzeciego Maja 5). P. Władysław Śtudnicki: „Za­
sady ekonomii politycznej" o g. 7 w.

P ow s ze c hn e  w y k ła d y  u n iw er sy t ec k i e .  Dr. B. Gu- 
brynowicz; „Dzieje teatru w  Polsce*4 (Szkoła realna, Kamien­
na 2) .— Prof. dr. J. Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi*4. 
(Zakład chemiczny, Długosza 6) o g. 7Va w.

Związek  nau  ko wo  - 1 i ter acki. P. Bolesław Błażek: 
„O jedno- i dwurazowej nauce szkolnej" o g. 8 w.

Koncerty. W F i l ha rm o ni i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: „Wielki koncert filharmoniczny*4 ze współudziałem Maur. 
Rosentahla, pianisty. Początek o godz. Tl/a w.

Posiedzenia I zgromadzenia. Zebranie członków 
„Klubu pocztowego* w sprawie dodatku akty walnego o g. 7 w.— 
Zebranie członków „Eleuteryi4* o g. 7 w.

Gwarancya kraju za wkładki
ga l. K asy  oftzczędno&oi.

Lwów, 10 grudnia.
Postanowieniem z dnia 18 listopada b. r. za­

twierdził cesarz uchwałę sejmową z dnia 11 lipca 
or. w sprawie p r z y j ę c i a  p r z e z  k r a j  p o d w y ż ­
s z o n e j  p o r ę k i  za, l o k o w a n e  w gal .  Ka ­
s i e  o s z c z ę d n o ś c i  we  L w o w i e  w k ł a d k i  
aż  do  w y s o k o ś c i  o ś m d z i e s i ę  c i u mi  l i o-  
l ó w  k o r o n .
Si- Wiadomość o tern nadeszła wczoraj do Lwo­

wa a p. namiestnik zarządził zaraz ogłoszenie po­
twierdzonej uchwały w „Dzienniku ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych44.

Wieści z Litwy.
K raków. (Tel. pryw.). Korespondent Czasu 

ionosi z Wilna: Następstwem znanego okólnika by­
łego biskupa wileńskiego ks. Z w i e r o w i c z a  w spra­
wie nauki dzieci katolickich, jest t a j n y  o k ó l n i k  
s ynodu,  przesłany archijerejom wileńskiemu i gro­
dzieńskiemu, a nakazujący n i e p r z y j m o w a n i e  
d z i e c i  k a t o l i c k i c h  do s z k ó ł  c e r k i e w n y c h ,  
celem uniknięcia konfliktu z duchowieństwem kato- 
iickiem.

W związku z instrukcyą, którą otrzymał nowy 
generał gubernator wileński ks. Światopełk-Mirski, 
stoi rozporządzenie, aby gubernator, pilnując interesu 
państwa, nie prowadził polityki skierowanej przeciw 
katolicyzmowi.

Głównym celem jego powinna być w a l k a  
z s  o  c  y a 1 i z m e m , a w pierwszym rzędzie z taj­
ną organizacyą żydowską, zwaną Arbeiterbund, roz­
szerzoną wśród robotników żydowskich na Litwie. 
Jest to też jedyny powód, dla którego wznowiono 
generał gubernatorstwo wileńskie. Na Litwie istnie­
ją: socyalna-demokracya litewska dla robotników 
mówiących po litewsku i oddział polskiej partyi so- 
cyalistycznej dla robotników, mówiących po polsku, 
oba te związki atoli są zabawką wobec Arbeiterbm - 
du, który sieci swe zarzuca na wszystkich robotni­
ków żydowskich w całym kraju.

Strajk aptekarski.
Stanisław ów . (T. wł.) Z trzech aptek tutej­

szych: Amirowicza, Macury i dr. Beilla strajkują 
tylko współpracownicy pierwszej apteki, jakkolwiek 
ruch i w tej wcale nie ustał. Największy ruch pa­
nuje w aptece Macury, dostarczającej obecnie le­
karstw dla warsztatowców kolejowych i gdyby tam 
strajk wybuchł, mógłby wywołać chwilowy zastój 
w obsłudze chorych, do tego jednak nie przyszło. 
Strajku zatem w aptekach naszych nie znać.

K raków . (Teł. pryw.) Wczoraj o 10 wieczo­
rem odbyło się tu zgromadzenie pomocników apte­
karskich, na którem przewodniczący Śmieszek mię­
dzy innemi stwierdził, źe w całej Galicyi na 240 po­
mocników aptekarskich strajkuje 209.

Kraków. (Tel. pryw.) Komitet strajkowy apte­
karski udał się wczoraj z przedstawieniem do pre­
zydenta miasta p. Friedleina, iż jeden z czynnych 
urzędników magistratu, magister farmacyi, praeuje 
w jednej z aptek i prosił prezydenta, aby mu 
zabronił tam pracować. Prezydent przyrzekł to 
uczynić. Dziś o godz. 10 odbędzie się zgromadze­
nie farmaceutów.

Sejm węgierski.
B udapeszt. (T. B. k.) Na wczorajszem po­

siedzeniu Sejmu rząd przedłożył projekt ustawy co 
do podatku cukrowego. Projekt ten, obowiązujący 
przez rok 1903, ustanawia na 13 miesięczną kam­
panię (grudzień 1902 i cały rok 1903) premię w wy­
sokości 21 milionów koron, zamiast 18 milionów. To 
podwyższenie premii nastąpiło dlatego, aby przy pra- * 
wdopodobnem zwiększeniu się produkcyi utrzymać 
dotychczasową wysokość premij, mianowicie 2 kor. 
96 k. od cetnara metrycznego cukru konsumcyjne- 
go, a 2 k. za cetnar metryczny cukru surowego.

Kontyngent cukru dla konsumcyi według osta­
tnich obliezeń wynosić będzie: d laA ustry i2.730.340 
c. m., dla Węgier 836.000 c. m. a dla Bośni i Her- 
cogowiny 26.000 cetnarów metrycznych. Kontyngent 
co roku będzie oznaczony na nowo.

Budapeszt, (Tel. wł.) Na wczorajszem po­
siedzeniu komisyi finansowej Sejmu, oświadczył mi­
nister honwedów F e j e r y a r y ,  że wprowadzenie 
d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  koszto­
wałoby corocznie 110 milionów, a jednorazowo 207 
milionów koron.

Wszędzie zajmują się obecnie dwuletnią służbą, 
a także w Austro-Węgrzech ma to miejsce, ale trze­
ba zostawić rządowi czas na wypracowanie projektu.

Referent S z e r b t postawił wniosek o wezwa­
nie ministra honwedów, ażeby przy przyszłorocznem 
przedłożeniu o kontyngencie rekrutów złożył dokła­
dne sprawozdanie o kwestyi dwuletniej służby. Wnio­
sek ten za zgodą ministra przyjęto.

Depesze „Słowa Polskiego44
z dnia 10 grudnia.

W yp o w ied zen ie  tra k ta tó w  h an d lo w ych
p r z e z  N iem cy  ?

W iedeń. (Tel. wł.). N. Fr. Presse donosi 
z Berlina, że traktaty handlowe mają być z końcem 
roku wypowiedziane. Wiadomość ta wymaga jednak 

* potwierdzenia.
N ow e s tro n n ic tw o  n iem ieck ie  w  A u s try i.

G ra c . (Tel. wł.). w  Gracu zawiązuje się no­
we stronnictwo niemieckie, o charakterze przeważnie 
ekonomicznym. Pierwszym punktem programu mają 
być sprawy ekonomiczne, a dopiero w drugim rzę­
dzie staną sprawy narodowe. Na czele stronnictwa 
stoją znani przywódcy niemieckiego stronnictwa lu­
dowego dr. Ascher, były burmistrz Gracu Richter 
i były redaktor Gratzer Tagblattu Withalm.

K on gres  kolejow y.
W iedeń. (T. B. k.). Drugi kongres kolejarzy 

austryackioh przyjął rezolucyę stwierdzającą, że ko­
lejarze austryaccy i nadal stoją zasadniczo w spra­
wie uregulowania stosunków między kolejami a per- 
sonalem na stanowisku zajętem w projekcie ustawy, 
którą w Izbie posłów przedłożył Związek socjali­
styczny, oraz, że wszelkiemi siłami będą dążyli do 
jego uchwalenia.

K e w izy e  m ie szk a ń  szew skich.
K raków . (Tel. pryw.) Osobna komisya, wy­

słana przez ministerstwo handlu, na której czele 
stoi koncepista ministeryalny dr. Stanisław Henryk 
Badeni, zwiedzała mieszkania tych szewców, k tó rz y  
rzemiosło swe wykonywują w mieszkaniach. Zwie­
dziła wczoraj 20 mieszkań i znalazła bardzo opła­
kane stosunki. Dziś komisya będzie zwiedzała mie­
szkania w dalszym ciągu.

K o n w en cya  cu krow a.
W iedeń. (T. B. k.) Rząd przedłoży na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby posłów k o n w e n c y ę cu ­
k r o w ą  b r u k s e l s k ą  do r a t y f i k a c y i .  Przy­
stąpienie do konwencyi umotywowane jest tem, że 
austryacki przemysł cukrowy wskutek zniesienia 
premij cukrowych nie ucierpi pod względem eksportu, 
a to z powodu, że równocześnie zniesione będą pre­
mie także w innych państwach, oraz że należy się 
spodziewać uregulowania stosunków podatkowych.

Nieprzyłączenie się do konwencyi miałoby ten 
skutek, że austryacki cukier byłby wykluczony 
z państw, które przystępują do konwencyi bez widoków 
powetowania tych strat. Równocześnie z konwencyą 
przedkłada się nowelę do ustawy o podatku od cu­
kru i rozporządzenie, jakiego wymaga przyjęcie kon­
wencyi.

Londyn. Deput. Bowles zapytuje w Izbie 
gmin, czy rząd wobec tego, i:’ pojawiły się nowe 
fakta, nie da sposobności Izbie do obrad nad kon­
wencyą cukrową, zanim jeszcze zostanie ratyfikowa­
ną. Balfour odpowiedział, że nie sądzi, aby obrady 
w Izbie wyjaśniły te punkty, które teraz obowią­
zują.

R ew e la cye  R u m b o ld a .
Londyn. (T. B. k.). W Izbie wyższej odpo­

wiadał lord Landsdowne na interpelacye w sprawie 
artykułów, zamieszczonych niedawno w dziennikach 
przez Rumbolda, byłego ambasadora angielskiego 
w Wiedniu. Minister oświadczył, że książka wydana 
przez Rumbolda, jest napisana zupełnie objektywnie 
i nie daje powodu do utyskiwań. Natomiast treść 
artykułów — jak mówca przyznaje — zawierała 
sprawozdanie o bardzo ciekawej i ważnej rozmowie 
Rumbolda z cesarzem Franciszkiem Józefem w kwe­
styi urzędowej, jakoteż sprawozdanie o koresponden- 
cyi z rządem austro - węgierskim w bardzo ważnej 
i delikatnej sprawie, w której przychodzi też imię 
klróowej Wiktoryi.

Gdy Rumbold o tych sprawach donosił urzędo­
wi spraw zagranicznych, były obie wiadomości trak­
towane jako poufne i rząd nigdy nie myślał, że one 
będą ogłoszone. Tembardziej więc Rumbold powinien 
był starać się w ministerstwie spraw zagranicznych 
o pozwolenie ogłoszenia tych artykułów. Mówca ubo­
lewa, że ambasador tego nie uczynił. Skutkiem ogło­
szenia tych artykułów wniesiono też interpelacyę 
w austryackiej Radzie państwa, bardzo dla austro- 
węgierskiego rządu niemiłą. Rumbold dopuścił się 
więc naruszenia tajemnicy i zaufania, jednakże nie 
z niskich pobudek. Rumbold usprawiedliwiał się, że 
artykuły umieszczono w gazetach tylko wskutek fa­
talnej omyłki. Ministerstwo wyda nowe rozporządze­
nie, zabraniające członkom ciała dyplomatycznego 
bez zezwolenia ministerstwa spraw zagranicznych 
umieszczać w gazetach wiadomości o urzędowych 
zajściach.
U ltim a tu m  anglo-n iem ieckie  w  W enezueli.

Londyn. (T. B. k.) Moming Post donosi z 
Waszyngtonu: Departament państwowy pochwala
w zupełności wręczenie ultimatum Wenezueli przez 
Anglię i Niemcy. Podobno angielscy i niemieccy ma­
rynarze mają w Wenezueli wylądować i zająć bu­
dynek cłowy aż do uregulowania sprawy. W enezuel­
skiemu posłowi w Waszyngtonie doniesiono, że Sta­
ny Zjednoczone pod żadnym warunkiem nie będą 
mieszały się do postępowania Niemiec i Anglii.

Berlin- (T. B. k.) Biuro Wolffa donosi: Za­
stępcy Niemiec i Anglii opuścili d. 8 b. m. Caracas, 
ponieważ od wręczenia rządowi wenezuelskiemu ul­
timatum upłynęło 24 godzin a nie nadeszła żadna
odpowiedź.

E k sp lo zya *
W ilkesbarre (Stany Zjednocz.) (T. B. k.) 

W jednym z tutejszych szybów nastąpiła eksplozya 
gazów. Zginęło 17 górników.
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kon flik tu  w  p a rla m en c ie .
Paryż. (T. B. k.) Sekundanci ministra spra­

wiedliwości Valle i deputowanego Syvetona nie mo­
li zgodzić się na oznaczenie stopnia obrazy, po­

stanowili tedy oddać sprawę sądowi polubownemu. 
Ponieważ jednak nie zgodzili się na osobę sędziego, 
rokowania przerwano.

A n tia n g ie lsk i p r ą d  w  P o r tu g a li i .
Lizbona. (T. B. k.) Agencya Hawasa donosi, 

że dziennik Imparcial, który propagował politykę 
przyjazną dla Anglii, został na podstawie rozpo­
rządzenie rządowego zamknięty. Na biurach redak- 
cyi i drukarni położono pieczęcie rządowe.

S tra jk i.
P aryż. (T. B. k.) Wczorajsza rada gabine­

towa obradowała nad strajkiem w Marsylii. Uchwa­
lono, aby admirał Rouyier imieniem rządu domagał 
się od Towarzystw strajkujących przyjęcia sądu 
rozjemczego.

& a v re . (T. B. k). Marynarze strajkujący 
chcieli zmusić załogę kilku parowców do zaniechania 
pracy. Wdała się w to policya; przyszło między po- 
licyą a strajkującymi do starcia, podczas którego 
jednego komisarza policyi czynnie znieważono. F a­
bryki obsadzono wojskiem.

M arsylia. (T. B. k). Marynarze w Cannes, 
Antiber, Arie i St. Raphael zawiadomili komitet 
strajkowy, że stosownie do wezwania wstrzymają się 
od pracy.

M arsy lia . Strajkujący robotnicy uchwalili 
wczoraj nie wrócić na okręty pod warunkami ułożo­
nymi w r. 1900, nawet w takim razie, gdyby uczy­
niono im obietnice, że rząd wniesie projekt ustawy, 
regulującej stosunki na okrętach. Uchwalono też nie 
wchodzić w rokowania ani z Towarzystwami, ani 
z zastępcami rządu, lecz wytrwać w. strajku aż do 
ostatnich granic.

R ostów  (nad Donem). Przez kilka dni odby­
wały się tu za miastem zgromadzenia przy licznym 
udziale także kobiet. Przebieg ich był spokojny. 
Mówcy przedstawiali żądania, robotników: podwyż­
szenie płacy, skrócenie czasu pracy i wydalenie znie­
nawidzonych majstrów. Żądania robotników, sformu­
łowane na piśmie, wręczono atamauowi. Opubliko­
wano tu rozporządzenie, zabraniające wszelkich zgro­
madzeń na ulicy. Minister komuniicacyi przybył tu 
i zarządził wydalenie niektórych majstrów. Minister 
no krótkim pobycie w towarzystwie dyrektora kolei 
władykaukazkiej odjechał przez Charków do stacyi 
Tikorechaja. Strajk trwa dalej.

H a k a ta  p r z y  robocie
Berlin. (Tel, wł.). W Poznaniu zebrał się ze­

szłej niedzieli cały wydział Tow. hakatystów. Obra­
dowano bardzo wyczerpująco nad sprawą szkolną. 
Wydział H. K. T. uchwalił polecić rządowi co na­
stępuje: Ma być utworzony osobny f u n d u s z
s z k o l n y ,  celem użycia go wyłącznie dla różno­
języcznych prowineyj wschodnich t. j. p o l s k i e  h. 
Nauczycielami należy mianować w tych prowincyacli 
tylko takie osoby, które zupełnie dobrze władają ję­
zykiem niemieckim, a pod względem narodowym są 
zupełnie pewne (!). W każdej wsi ma być urządzony 
niemiecki ogródek freblowski dla dzieci. Szkoły wy­
działowe po miastach mają być rozszerzone, a uczę­
szczanie do tych szkół ma być obowiązkowe. Druga 
rezolucya skierowana do rządu poleca popieranie 
niemieckich stowarzyszeń i spółek zarobkowych, 
przedsiębiorczych, ekonomicznych itp. Rezolucya trze­
cia dotyczy zmiąn nazw. Rząd powinien się starać 
o przywrócenie nazw niemieckich tym miejscowo­
ściom, które zostały spolszczone. Wogóle niemczenie 
polskich nazw ma być ułatwione, polszczenie zaś 
niemieckich zakazywane (!).

O p o zycya  R u m u n ó w  w ęg iersk ich .
B u d a p eszt. (Tel. wł.) Zwraca tu uwagę w 

sferach politycznych, że dzienniki rumuńskie, wycho­
dzące w Budapeszcie rozpoczęły nagle antirządową 
agitacyę. Dotychczas bowiem zalecała prasa ta Ru­
munom węgierskim bierność przy wyborach do Sejmu 
węgierskiego, obecnie zaś każe im wybierać opozy­
cyjnie, ponieważ wedle dzienników rumuńskich, na­
deszła obecnie pora właściwa dla wystąpienia opo- 
zycyi w Sejmie węgierskim.

M a d z ia r  y z a c y  a.
Budapeszt. (Tel. wł.) Węgrzy założyli na 

wzór hakatystów madziarskie stowarzyszenie, które 
ma rozpocząć akcyę przeciw narodowościom niema- 
dziarskim na Węgrzech.

Ż egluga podm orska .
P aryż. (T. wł.) Z Waszyngtonu donoszą tu­

taj o próbach, jakie amerykańskie władze rządowe 
przedsięwzięły z nowo wynalezionym podmorskim 
okrętem. Według tych informacyj, p r o b l e m a t  ż e ­
g l u g i  p o d m o r s k i e j  j e s t  o b e c n i e  r o z ­
w i ą z a n y .  Próby wydały rezultaty świetne. Pod­
czas jazdy służba może zejść ze statku na dno 
morskie (I) i tam kłaść liny, przecinać kable itp. Co 
do chyżości zaś i pewności w sterowaniu przewyż­
szać ma nowo wynaleziony okręt podmorski wszy­
stkie inne dotychczas używane sposoby.

A n a rch iśc i w łoscy.
R zym . (Tol. wł.) W miejscowości Polyeratta, 

koło Specii, zaskoczyli karabinierzy włoscy znienacka 
tajne zgromadzenie anarchistów, którzy właśnie vza-

przysięgali" nowieyuszów. Anarchiści dali pierwsi 
kilka strzałów rewolwerowych do żołnierzy, przy- 
czem zraniono 2 żołnierzy śmiertelnie. Wojsko poko­
nało jednak wkrótce zgromadzonych anarchistów i 
uwięziło prawie wszystkich.

W izy ta  cara  w  R u m u n ii
B u k a resz t. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 

dyplomatycznych słychać, że car Mikołaj ma w cią­
gu wiosny odwiedzić króla Karola.

W ybory do sen a tu  fra n cu sk ieg o .
Paryż. (Tel. wł.) Prezydent gabinetu Combes 

oznajmił, iż wybory pra wyborco w do senatu wypa­
dły po największej części na korzyść stronnictwa 
rządowego.

Lex G róber w  p a r la m e n c ie  n iem ieck im .
Berlin. (T, wł.) Widocznie większości parla­

mentu mało było ukrócenia praw mniejszości za po­
mocą Lex Kardorff\ kiedy bezpośrednio po niej wpro­
wadzono na porządek dzienny nowy projekt do r ę- 
f o r m y  r e g u l a m i n o w e j  pod formą wniosku' p. 
G r ó b e r a, który udzielanie głosu przy dyskusyi 
regulaminowej czyni zawisłem od uznania osobistego 
prezydenta Izby, a nadto w dyskusyi tej żaden z mów­
ców nie może przemawiać dłużej, niż 5 minut.

Oczywiście lex G r ó b e r  {nomen omen) wywo­
łało obstrukcyę stronnictw opozycyjnych, a wniosek 
socyalisty S i n g e r a  o przejście nad mm do porządku 
dziennego o d r z u c o n o  225 gł. przeciw 66. Twórca 
wniosku p. Gróber uzasadniał swój wniosek, utrzy­
mując, żo po nad wszelkie rodzaje obrad stoi dla 
większości wyżej wynik dyskusyi, a po nad regula­
min — istnienie parlamentu.

Be bel upatruje we wniosku Grobera atak na 
prezydyum, które winno być, w razie uchwalenia 
wniosku, postawione w stan osKarżenia. Ostatecznie 
po wynurzeniach przedstawicieli wszystkich , stron­
nictw, wśród ciągłych hałasów na ławach opozyeyi, 
u c h w a l o n o  1 e x G r ó b e r  206 głosami przeciw 92, 
w głosowaniu imiennem. Z kolei nastąpiły dalsze 
obrady nau taryfą celną, przyczera odrzucono wszyst­
kie wnioski secyalistów o przekazanie pewnych yo- 
zycyj komisyom.

„D a m a  p ik o w a “.
W iedeń. (Tel. wł.). W operzę nadwornej wy­

stawiono wczoraj operę Czajkowskiego p. n. „Dama 
pikowa44, która doznała dużego powodzenia.

Z a m kn ięc ie  kortezów .
M adryt. (T. B. k.) W Izbie dop. i w senacie

odczytał wczoraj prezydent ministrów Silvela dekret
królewski systujący posiedzenia.

----------
Wiedeń. (T. B. k.) Cesarz przyjął wczoraj o 

2 popołudniu w Sebónubrunie byłego niemieckiego 
ambasadora Eulenburga na audyencyi pożegnalnej.

Paryż. (T. B. k.) W St. Gennain umarł w 82 
r. życia prof. archeologii B ernard . '

Wiedeń. (T. wł.) Zmaił tu b. profesor Uni­
wersytetu, radca- rządu Wacław B e r n a ci k , po­
chodzący ze Śląska.

(Dep. nSł. Polskiego“).
Wiedeń. (T. wł.) Wiener Allg. Ztg. donosi 

z Budapesztu, że ostatnia konfereneya pomiędzy 
Koerberem a Szelfem nie spowodowała żadnych 
zmian w stanie rokowań ugodowy-h.

Wiedeń. (Tel. wł.) W ciągu dnia wczorajsze­
go konferował Koerber z hr. Gołuchowskim a na­
stępnie był na dłuższej audyencyi u cesarza.

Pr a £ a - (Tel. wł.). Nd posiedzeniu posłów cze­
skich do Sejmu i parlamentu przedłożono 3 projekty 
czeskich odpowiedzi na elaborat niemiecki, a miano­
wicie jeden referat posłów H e r o l d a  i K r a m a ­
r z a ,  drugi Ż a c z k a  a trzeci Prokopa G r e g r a ,  
redaktora i wydawcy Narodnich Listów, zgromadze­
nie uchwaliło jednomyślnie wszystkie te trzy elabo­
raty przesłać komisyi parlamentarnej klubu młodo- 
czeskiego we Wiedniu, w celu ostatecznej redakcyi 
elaboratu czeskiego.

Lino. (T. B. k.) Na zgromadzeniu ludowem, 
w którem uczestniczyło około 4.000 osób, wygłosił 
marszałek kraju Ebenhoch mowę o sytuacyi poli­
tycznej. Powiedział między innemi, że stosunki 
w Radzie państwa napełniają go obawą czy Sej­
mom będzie dana możność pracy.

Mówca sądzi, że ma prawo wydawać opinię o 
czynnościach Rady państwa, ponieważ wiele uMiwał 
i spraw sejmowych zawisłych jest od Rady państwa; 
dotyczy to szczególnie tych wszystkich spraw, które 
stoją w związku z budżetem.

Spór językowy wyczerpuje wszystkie siły i unie­
możliwia zaspokojenie potrzeb ludności i to w tym 
czasie, gdy na załatwienie czeka ugoda z Węgrami, 
traktaty handlowe i rozmaite sprawy natury socyalno- 
politycznej. Porozumienie między obu narodowościa­
mi w Czechach jest bezwarunkowo konieczne a przy 
dobrej woli możliwe. Skutki iiiezawarcia porozu­
mienia byłyby groźne. Mówca zachęca więc posłów 
do pracy, aby nie zniszczono konstytucyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Projekt ustawy o handlu 
domokrążnym zajmie w Izbie posłów jeszcze z dwa 
dni obrad, wobec tego N. Fr. Presse zwraca uwagę, 
że możnaby jeszcze załatwić prowizoryum budżeto­

we i tłumaczy Czechom (którzy nie chcą go wyklu 
czyć z pod obstrukcyi), że Niemcy stawiają normal­
ne obrady nad prowizoryum budżetowem, tj. zaprze­
stanie przez Czechów obstrukcyi — za warunek ro­
kowań ugodowych.

Okazuje się teraz, że podczas obrad posłów 
niem. Czech nad elaboratem komitetu wykonawczego 
wyłonił się wniosek posła styryjskiego L e v i s a ,  
żądający jako warunku sine qua non uznania języka 
niein. za państwowy w pierwszym rzędzie, a dopie­
ro następnie przyznania Czechom czeskiego języka 
w wewnętrznej służbie. Wniosek ten odrzucono 17 
głosami na 19 obecnych.

Przyjęto zaś elaborat pióra p. Pradego.

Wiadomości bieżące.
—  M ianowania. Wydział krajowy zamlańow;! 

na wozorajszej sesyi w swym oddziale konceptowym 
wicesekretarzem dra Henryka Sawczyóskiego, sekreta­
rzem, adjurikta konceptowego Mikołaja Latoszyńskiego 
wicesekretarzem; konoepistę Tytusa Romańczuka adjuu- 
ktem konceptowym, aplikanta konceptowego I. kl. dra 
Antoniego Wereszczyńskiego koncepistą; aplikanta kon­
ceptowego II. kl. dra Stanisława Roniewskiego apli­
kantem konceptowym I. k l.; a ukończonego słuchacza 
praw Zdzisława Brezauy’ego aplikantem konceptowym 
II. klasy.

— f  M aryn bar. Jokiszów na. Przed dwoma 
dniami umarła w Warszawie, po dokonanej ciężkiej 
operacyi, panna Marya Jokiszówna, w kwiecie wieku 
i urody. Zmarła za życia matki mieszkała we Lwowie, 
otoczona licznem gronem przyjaciół, którzy cenili i po­
dziwiali jej miłe towarzyskie przymioty, uiezwykłą pię­
kność, dobroć serca, oraz pierwszorzędny talent muzy­
kalny. W ostatnich latach nie było prawie koncertu 
amatorskiego, w którym panna Jokiszówna nie byłaby 
brała udziału, czarując wszystkich bujną, pełną życia 
i temperamentu indywidualnością, oraz znakomitą grą 
na fortepianie. Nie odmawiała nigdy swego cennego 
udziału, gdy chodziło o cel dobroczynny; należała ona 
do najlepszych uczenie p. Melcera. Po zgouie ukochanej 
matki przeniosła się przed półtora rokiem do krewnych, 
a w ostatnich miesiącach przebywała w Warszawie, 
gdzie dobiegła ją nielitościwa i okrutna śmierć, okry­
wając żałobą serca wszystkich, co ją znali, a zuając 
kochali. (s.)

— T akże red ak tor: Przerwana wczoraj w po­
łudnie odczytaniem pytań dla sędziów przysięgłych 
rozprawa ciągnęła się przez całe popołudnie, poczem 
wyrok zapadł o godzinie w pół do 7-mej. Sędziowie 
przysięgli potwierdzili trzy pytania główne w kierunku 
występku przeciwko bezpieczeństwu czci, popełnionego 
drukiem względem p. Franciszka Szczepana, oraz py-j 
tanie dodatkawe, odnośnie do przywłaszczenia sobie; 
skrzypiec, własności p. Kazimierza Staćhiewicza. Nato-i 
miast sędziowie zaprzeczyli pytanie, oduoszęce się do! 
sprawy z p. Feliksem Głowackim, jak również dalsze 
pytanie, co do znieważenia czynnego i słownego agenta 
policyi Teodora Kawyna. Wobec tego werdyktu trybu­
nał wydał wyrok, s k a z u j ą c y  A d a m a  Li p u i - j  
c ki  e g o  n a  t r z y  m i e s i ą c e  a r e s z t u ,  oraz na; 
ponoszeuie kosztów postępowania sądowego. Skazany' 
w y r o k  p r z y j ą ł ,  poczem, na prośbę obrońcy dra 
Karaibskiego, trybunał zgodził się, ażeby Lipuieki karę 
swą odsiadywać począł za miesiąc, a to ze względu 
na jego stan zdrowia, jakoteż ze względu ua matkę, 
która obecnie jest obłożnie chora.

—  P ani Bdllinoioni, która wczoraj opuściła Lwów,' 
udaje się obecnie na tournee koucertowe do Warsza­
wy, Łodzi i Wilna. Istnieje nadzieja, że znakomita ar­
tystka wystąpi ua scenie teatru miejskiego w styczuiu. 
W tej sprawie toczą się rokowania między dyrekcyą 
a impressariem p. Bellincioui które zapewne doprowa- 
dzd do pomyślnego rezultatu.

— Z K asyna m iejsk iego. Bilety ua wieczory 
reklamowe — w czasie których odbędą się produkeye 
humorystyczne, wykonane siłami amatorakierni —  wy­
daje kaucelarya Kasyna od wtorku 9 bra.

— Za spokój duszy ś. p. O. K. Antoniewi-
oza T. J., jako w 50 rocznicę śmierci, odbędzie się 
dnia 12 bm., o godzinie pół do 11, uroczyste nabo­
żeństwo żałobne w kościele arohikatedralnym obrządku 
ormiańskiego. W czasie nabożeństwa wypowie kazauie 
ks. arcybiskup Teodorowicz. Kapituła obrządku ormiań-, 
skiego zaprasza na to uabożeństwo Wielebne Ducho­
wieństwo oraz krewnych.

— Za „ohrunia“. Redakcya Diła zamieściła byłą 
artykulik, w którym posła Gładyszowskiego nazwałą 
„chruiiiem-moskalofilem* za to, że nie chciał podpisać 
w Radzie państwa wniosku nagłego w sprawie straj­
ków chłopskich. Obrażony poseł pociągnął do odpowie­
dzialności sądowej redaktora Diła dr. Lewickiego. Roz­
prawa odbyła się w ubiegły piątek w HI. sekcyi sądu 
powiatowego we Lwowie. Okazało się przedewszystkiem, 
że p. Gładyszowskiemu podpisauia swego wniosku 
wcale nie proponowano.

Następnie w szczęła  się dyskusya co do znacze­
nia wyrazu „chruó“. Obrońca dr. Lewickiego dowodził, 
że wyraz ten stosuje się zwykle do wyborców, którzy 
nie głosują za kandydatem uarodowytn, i że uie jest 
ou bardzo obelżywym. Przeciwnie oskarżyciel prywatuy 
uważał ten wyraz za bardzo obelżywy i powoływał się 
na zmarłych profesorów Ogonowskiego i Partyckiego, 
oraz na słownik Żelechowskiego. Sędzia skazał dr. Le­
wickiego za obrazę ozei ua 1 dzień aresztu, względnie 
na 50 kor. grzywny, oraz na zapłacenie kosztów sądo­
wych w kwocie 12 kor.
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W iadom ości kościelne. Dyeeezya prsemy-
^  ob. łać. Przeniesiony Us. dr. Miciiał Żukliński, ka* 
■echeta w Sądowej Wiszni, na stanowisko katechety 
^koły ludowej 5-klasowej w Leżajsku. Prezentę na 
^obostwo w Kańczudze otrzyma! ks. Karol Materna, 
‘̂ tytuowauy na prob. w Szerzynach ks. Michał Sidor, 
yecezya tarnowska. Odznaczony expos. can. ks. An- 

1 rzej Wojcieszek, proboszcz w Łąkach dolnych. Prze- 
!|lesieni; ks. Józef Dulian z Szczucina do Mikluszowic; 

Franciszek Kmieciński z Mikluszowio do Szczucina, 
I m a t r y  k ulący  a. Akt uroczysty imatrykulacyi 

'v bieżąeem półroczu zimowein 1902/3 odbędzie się 
vv. Pouiedziałek i wtorek, dnia 15 i 16 bm., a miano- 

uczniów wydziału teologicznego w poniedziałek, 
u’a 15 bm. o godzinie 9 rano; uczniów wydziału pra- 

"a * umiejętności politycznych o początkowych literach 
■Uzwiska A do Ł (włącznie) w poniedziałek, dnia 15 
otu. o godzinie 4 popołudniu uczniów tegoż wydziału o 
łą tk o w y ch  literach M do Z; we wtorek dnia 16 bm. 
|°dainie 9 rano uczniów wydziału lekarskiego i filo- 

jucznego we wtorek, duia 16 bm. o godz. 4 popołu- 
każdym razem w auli uniwersytetu.
W ystaw a p lakatów  i wieczory reklamowe 

j będą sję w Kasyna miejskiego w dniach od
do 15 b. m. Czysty dochód z wieczorów tych prze- 

1 aczył wydział Kasyua na cele dobroczynne.
Urządzeniem Wystawy tej zajmują się uproszeni 

^y&ci-mularze i profosorowie szkoły przemysłowej, 
 ̂ zapowiada się oua świetnie. Firmy krajowe i zagra- 
lyzue nadesłały dotąd przeszło 3000 plakatów, przed­
mów zaś reklamowych przeznaczony cli do rozdawa- 

 ̂ J Publiczności podczas koncertów wieczornych nade- 
^ ° przeszło 14.000 egzemplurzy. Wystawa ta będzie 

^tttować także wiele oryginałów, to jest ręczuie 
kowanych plakatów.

() . Celem ułatwienia zwiedzania wystawy dla jak 
^Szerszych warstw społeczuych, będzie ona otwartą 
^  Publiczności w dniach 14 i 15 b. m., także od 10 
I * przed południem za opłatą 20 hal, w czasie zaś
^ e r tó w  wieczornych ozuaczouo wstęp po 20 ot. od

K om itet w y sta w y  gw iazdkow ej zawia- 
w . PP- kupców, chcących wziąć udział w wysta­
l i -  towary przyjmuje 11 i 12 b. m. od g. 10 do 
,v,a l od 3 do 4, a 13 od 11 do 12 i od 3 do 7. To- 

przysłane poza tym terminem przyjmowane uie
To* » ry należy nadsyłać do lokalu wystawy, pa-

^jkonscha „Urauia“. 
l)r̂  Złodziej w  cerkw i. W cerkwi Wołoskiej 
tyjWtzyniauo dozorowanego przez policyę złodzieja 
■5 A s la w a  Wojnowskiego w chwili, gdy chciał wyjąć 

‘Oszeui Stanisławowi Dąbrowieckiemu chustkę, za- 
rtująeą jedną koronę. W -policyi znaleziono przy zło- 

j ^ 3u 50 hal. i pugilaresik, którego zawartości sam 
t . nie zuał. Zawierał on 1 kor. 7 h., złodziej zaś 

wie skąd się u niego w kieszeni

^  »To w arto do kronik i podać W uiedzielę 
r>?Q 2>ła się taka rzecz: Koło kościoła Jezuitów wie-

przechodziła gromadka osób. Na rogu klęczał 
§łoa ^z‘a{3 z krótko-8trzyżouą czarną brodą i tubalnym 
Iną?1 domagał się energicznie jałmużny. Kiedy je- 
^  towarzystwo przeszło, nic mu niedawszy, dziad 
Nitl°‘aU „Co? nio? A to warto do krouiki podać 1“ 
lla lejśzem czynimy zadość życzeuiu publicystycznie 

p°8obionego dziada.
\C \  Sprzeniew ierzenie. Do rzeźbiarza p. Piotra 

' ' '  z^ 08ił si  ̂ czeladnik stolarski, Piotr Szlach- 
i( * 1 prosił o zaliczkę na robotę, którą ofiarował się 
'hą we wtorek. Pan Mendys, nie mając drobnych, 
|f,ę 20 kor. do zmieniania, Szlaohoiuk zmienił je, 
w ^P^w dopodobnie dla siebie, ho więcej nie po-

^rzeiechania.. Dorożkarz nr. 239 przejechał

A D 6 L F  D " R I 5 S © N .

(Ciąg dalszy).

Sześciu anabaptystów.
Oznajmiono mi przybycie trzech panów. Spój­

ne ^  Da bilety : wicehrabia de Clarens, Paweł We- 
Pan Methlin; nazwiska całkiem mi obce. Wy­

silą do przedpokoju i ku mojemu wielkiemu
śn ien iu  usłyszałem, jak Emil Bonheur, który wła- 
baM^denmie wychodził, witał się z jednym z nich 

Poufale:
Jak się masz?
Dziękuję, a ty?
Wcale nieźle; bywaj zdrów. — Uścisnęli 

ą fęce.
Jakto — zapytałem — panowie się znacie?
.^° hcha — odrzekł Emil — przecieżeśmy 

^  .u te&° samego pryncypała. Prędzej bym
uJerc* spodziewał, niż jego tu zastać... 

wiele ys^edł, a ja nie byłem z tego có powiedział, 
ĉ ^ ! l!^drzejszy, niż przedtem. Co mogło łączyć 

st(darskiego Emila, z tym dandysem, 
taw n, w błyszczący cylinder i świeże rękawiczki? 

bUęj. ^dziłem moich gości do salonu i zanim jeszcze 
Jtos usiąść, rzuciłem im pytanie:

^  co r *  panowie zechcecie mi w końcu wyja- 
0 ^  ma znaczyć?

wczoraj w ul. Żółkiewskiej Esterę Schor. — W ul. 
Kazimierzowskiej przejechał dorożkarz nr. 94. Freidę 
Wasehic; obie odniosły silne stłuszeuia.

— B ez śladu zg in ę ła  służąca Marya Boruch, 
licząca lat 29, rodem z Olszaóca, wzrostu średniego, 
okrągłej twarzy, o siwych oczach, wydaliła się z do­
mu chlebodawców przed trzema dniami na przechadz­
kę i odtąd ślad jej zaginął.

— Napad na w arszta t m asarski. Wczoraj po 
południu napadło kilkunastu czeladników masarskich 
na warsztat Abrahama Finkelsteina przy placu Golu- 
chowskiego pod 1. 2 i zabronili dalszej roboty. We­
zwana polieya aresztowała czterech .* Jakóba Schetlera, 
Piotra Stetuera, Franciszka Mięsowicza i Wincentego 
Koziorowsktego. Twierdzą oni, iż Finkelstein nie daje 
obchodzić w warsztacie swym świąt i niedziel, więc 
robotnicy postanowili sami go w tej mierze pilnować, 
skoro nie czynią tego władze.

K ro n ik a  p o lic y jn a . Szynkarzowi Azrilowi Tigrowi 
przy ulicy Szeptyckich pod 1 41 skradziono z otwartego pokoju 
dwie zarżnięte gęsi. — W ulicy Źródlanej pod 1. 11 skradziono 
Samuelowi Lubingerowi, właścicielowi derożek, z otwartej wo­
zowni dwa skórzane fartuchy i tylne ściany bud, które złodziej 
pobrzynał od dorożek, czyniąc tern szkodę przeszło 120 kor. — 
W szynku przy ulicy Żółkiewskiej skradł notowany złodziej, 
Ferdynand Orkasiewicz, szewcowi z Zamarstynowa, Leonowi 
Kracyle, z kieszeni spodni 6 koron. Kracyło" widział, jak złodziej 
wyjmował rękę z kieszeni, obawiał się jednak powiedzieć w szyn­
ko wni, dopiero w parę godzin spotkał go na ulicy i oddal bez­
czelnego złodzieja w ręce policyi.— Za awantury w szynku Ta­
baka przy ulicy Ormiańskiej pod 1. 19, aresztowano Franciszka 
Załuskiego. Wpadł on tam, pobił kilku gości i nożem pociął 
sukno na bilardzie. — Panu Samuelowi Kormanowi skradziono 
z mieszkania przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 20 palto czarne z je­
dwabną podszewką, wartości 120 koron. — Jewka Nikityu, żo­
na Jacka, zarobnika, pokłóciła się ze swym kochankiem Janem 
Dydukiem. Ten mszcząc się na niej, napadł ją w domu podczas 
nieobecności męża, obił w okropny sposób i zrabował z łóżka 
pościel. Ukarana za niewierność Jewka udała się z zażaleniem 
do policyi, która jednak mimo energicznych zabiegów nie zdo­
łała go przytrzymać i przytrzyma prawdopodobnie dopiero wte­
dy, jak pościel sprzeda i pieniądze przepuści.

Znaleziono. W ulicy Trzeciego Maja znalazł służący 
Pawół Czinyr czarną torebkę damską. — Do wozu włościanina 
z Pasiek, Kazimierza Pieniążka, przybłąkała się za rogatką Zielo­
ną gniada klacz, licząca około dwa lata i jest u niego do ode­
brania.

Zgubiono. Feiwel Rozenberg zgubił w ulicy Rzeźnickiej 
pugilares z kwotą 10 koron i kartkami loteryjnemi. — P, Anna 
Stern ze Zniesienia zgubiła srebrny zegarek wraz z takim łań­
cuszkiem. — Służąca Michalina Żyła zgubiła w ulicy Gródeckiej 
swoją książkę służbową. •—■ P. Eugenia Kolon zgubiła wczoraj 
na placu Dąbrowskiego srebrny zegarek damski z czarnym dłu­
gim łańcuszkiem.

□  D rohobycz. (Komisya górnicza.) Piszą nam: 
(tTk.) Braki, wykryte przy sposobności badań z powodu 
czerwcowej katastrofy w tutejszych kopalniach wosku, 
skłoniły ministerstwo rolnictwa do wydelegowania oso­
bnej komisyi, której zadaniem było przeprowadzić an­
kietę rzeczoznawców i wypracować projekt odpowie­
dniej reformy dotychczasowej ustawy górniczej dla 
wosku. Komisya ta, złożona z dziesięciu członków, ob­
radowała przez cały miniony tydzień w Krakowie w sta­
rostwie góruiczem po 8 i więcej godzin dziennie. Ela­
borat został odesłany w niedzielę (30 zm.) do Wiednia, 
gdzie w przeciągu trzech miesięcy będzie prawdopodo­
bnie zreferowany w parlameucie i załatwiony. Proje­
ktowana reforma dotyczy w pierwszym rzędzie wosku 
i żąda dla kopalni tegoż przepisów tych samych, jakie 
obowiązują w kopalniach miuerałów zastrzeżouych, 
więc dla kierowników: stopnia ukończonego inżyniera 
i 3-letniej praktyki. O nafcie nie ma mowy w tem 
przedłożeniu.

□  B orysław . (Z  powodu pożaru.) Piszą nam: 
(J k .) Pouczone ostatnim pożarem władze górnicze za­
mierzają wprowadzić w odbudowę nafty parę nowych 
zarządzeń, które w przyszłości niebezpieczeństwo ognia 
mają zmniejszyć. Mianowicie nad zamkniętymi otwo­
rami wiertniczymi wieże drewniane mają być zniesio-

— Przyszliśmy prosić pana o przyłączenie się 
do naszego towarzystwa...

Zdawało mi się, że chodzi o jedno z tych to­
warzystw filantropijnych, których mamy aż nadto 
i byłem przygotowany dać odmowną odpowiedź. 
Tymczasem mój gość mówił dalej:

— Założyliśmy Un i ę  f e d e r a i n ą  f r a n c u s k i c h  
wSzechni c ,  która ma na celu, pogodzić Francuzów, 
zgasić nienawiści, które ich dzielą, zbliżyć burżuazyę 
do proletaryatu, żądając od pierwszej niejednego po­
święcenia, a od drugiego pewnych ustępstw; chcemy 
nauczyć ludzi solidarności i zastąpić rewolucyę spo­
łeczną, przez pokojową ewolucyę.

W tej przemowie było pewne ciepło, które mnie 
uderzyło.

— Rozumiem — odparłem. — Jestto teorya, zgi- 
lotynowanego przez perswazyę Chavette’a. Panowie 
chcecie namówić burżuazyę, ażeby sama na sobie 
wyrok wykonała...

— Na to, aby go na niej nie wykonano. Oto 
nam właśnie chodzi.

— Do jakiej warstwy społecznej należycie pa­
nowie, jeżeli wolno zapytać?

— Rodzice nasi należą albo do arystokracyi 
albo do burżuazyi.

Prosiłem swoich gości, aby opowiadali dalej. 
Nakreślili mi dzieje swoich oryginalnych usiłowań. 
Było ich kilku studentów, którym się zachciało stwo­
rzyć rodzaj literackiego kółka dla deklamacji i ama­
torskiego teatru... Naraz zmienili program. Przyszło 
im na myśl, że istnieje „kwestya socyalua“ i źe na­
leży ją zbadać.

— To mi nie wyjaśnia, dlaczego panowie je­
steście za pan brat z Emilem Bonheur.

ne, gdyż wieże te, zbudowane z drzewa, które z cza­
sem przesiąka na wskróś ropą, stanowią dla oguia je ­
dyne w swym rodzaju paliwo. Odtąd, w razie pogłę­
biania szybu, albo będzie się budować nowe wieże, 
albo też będą w tym celu urządzone umyślnie kon- 
strukeye żelazne, przesuwalne i silniejsze od drewnia­
nych i —  co najważniejsze — trwalsze i uiezapalne. 
Nadto: praca z niedzieli na poniedziałek ma się roz­
poczynać dopiero o g. 6 rano wedle brzmienia’ noweli 
robotniczej (Arbeiternoyelle) do ustawy o spoczynku 
niedzielnym. Rozpoczyuauie „szycktyK w niedzielę o 
północy okazało się w licznych wypadkach nieprakty- 
cznem, gdyż robotnik bywał bardzo często zmęczony, 
niewywczasowany albo nietrzeźwy, co powodowało, że 
nieszczęścia na kopalniach zarówno nafty, jak wosku, 
wydarzały się prawie zawsze w nocy ua szychcie 
z niedzieli ua poniedziałek. Z.iś zarząd kopalni wosku 
ua I grapie polecił uszczelniać wieżę wjazdową do 
szybu z obawy przed dymem w razie ponownego po­
żaru nafty. Gdyby bowiem wentylatory, zamiast czy­
stego powietrza, wpędziły w podziemia dym ropny, ten 
wydusiłby robotników. Zarządzenie to jest tak prakty­
czne i samo przez się zrozumiałe, że dziwić się tylko 
wypada, dlaczego już dawniej nie zostało urzeczywi­
stnione. Bądź co bądź —  lepiej później, niż nigdy. 
Tak więc klęska pożaru nie minęła bez — korzyści...

ODPOWIEDZI REDAKCYI. '
WP. Z. BŁ w Stan.  Ustępstw nu. cenie „Kalendarza Sło­

wa Pol.* robić nie możemy; w porównaniu z innemi wydawni­
ctwami kalendarzowemi, nakład naszego kalendarza jest bardzo 
korzystny z powodu oryginalnych opracowań wszystkich dzia­
łów. Cena w oprawie płóciennej wynosi tylko kor. 1*20. Zu 
przesyłkę w opasce zwyczajnej dopłaca 20 hal., w rekomendo­
wanej 45 hal. Nie było dotąd zażaleń, aby przesyłka zwyczaj­
na zaginęła. Osoby, zamawiające 5 egzemplarzy odrazu, kosztów 
przesyłki nie ponoszą.

WP. N. D. w B o h o r o d c z a n a c h .  Bardzo szczegółowy 
i gruntowny życiorys Zygmunta Miłkowskiego (T T. Jeżal znaj­
dzie WP. w „K al endurzu  S ło w a  Po l sk i e g o*  na rok 1903. 
Tamże podany portret sędziwego pisarza.

WP. Jz P w Poz. „Kalendarza Słowa Polskiego* wysła­
liśmy trzy egzemplarze. Rachunek uregulowany.

Kącik humorystyczny.
W  teatrze.
O j c i e c  do o ó r e k :  Uważajcie dzieci! teraz

nadchodzi scena, której wam uie wolno rozumieć.

1  naszej Mministracyi złożyli:
D ar narodow y dla Towarz. S zk o ły  Lu 

d o w ej:
R. P. 10 kor.
D la  b iednych 5 rodzin:
M. Muller ze Lwowa 10 kor.
N a B ank  p o zn a ń sk i:
Stasia Mauowardówna z Trembowli jako dochód 

z wieczorku urządzonego przez dzieci w Trembowli 
ku czci Maryi Konopnickiej 24 kor.

D la  p. L. O. w dow y po kupcu:
M. P. z Drohobycza 3 kor.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 9 grudnia b. r.

H otel Oeovgefa. Hr. J. Stadnicki z Krakowa, hr. Za­
moyski z Urycza, F. Waldek z Krukowa; E. Porenacki z Wui- 
szewy, F. Bocheński z Mozyłowa, A. Garapich z Zagórza, J. 
Jodka z Rosyi, C. Palard z Paryża, H. Maurer z Perechińska, 
K. Agopsowicz z Gwoźdźca, K. Kownacki * Świtarzowa, L. 
Horodyska z Tłusteńkiego, G. Pauls z Borysławia, A, Anderka 
z Podbuża, S. Lówy z Wiednia, J. Pohorodecki z Terebiniec.

— Cierpliwości, zaraz do tego przyjdziemy!
Tak więc ci synowie „obszarników* i „kapita­

listów", uczniowie Tołstoja, postanowili poświęcić się 
dla ulżenia doli ludu. Lecz ażeby ulżyć ludowi, 
trzeba poznać zbliska jego cierpienia, a na to, aby 
z nim współczuć, nic lepszego, jak biedować razem.

— Życzeniem naszych rodziców było, abyśmy 
zostali urzędnikami, lekarzami, adwokatami.

Postanowiliśmy zrzec się karyery i starać się 
jedynie o drobne posady lub wziąć się do rzemiosła. 
Siłacz naszego kółka, został kowalem; jeden z nas 
jest cieślą, drugi subjektem handlowym, inny znowu 
pisarczykiem w banku. Ja, który do pana mówię, 
jestem urzędnikiem ubezpieczeń.

Skromne zatrudnienie — sto franków na mie­
siąc... Zrozumie pan teraz dlaczego nasz przyjaciel 
Methiin, mówi przez „tyw do robotnika, który od 
pana wychodził: obydwaj mają ten sam zawód.

— Tak — wtrącił p. Methlin — byliśmy ter­
minatorami w tym samym warsztacie...

Ostatnie pytanie... Czy jesteście panowie bogaci?
Odpowiedział mi przewodniczący zgromadzenia, 

p. Paweł Webre:
— Prawie wszyscy moglibyśmy żyć dostatnio 

* renty...
I chcąc mi dowieść żywotności rozpoczętego 

dzieła, pokazał mi arkusz zebranych dotąd podpisów. 
Ujrzałem nazwiska najwięcej wojowniczych narodow­
ców, kolekty wistów, wolnych mularzy, finansistów 
i przodowników partyi katolickiej.

Przewodniczący „Unii federalnej francuskich 
wszechnic* prosił mnie o poparcie piórem.

CD. e. n.)
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Z targu  pieniężnego.

W ie d e ń , 10 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr Zakł. kredytowego 667*—. 
Akcye węsfier. Zakładu kredytowego 699*50, Akcye anglo- 
banku 269*—, Akcye Unionbanku 525*—, Akcye Landerbant 
ku 385*—, Akcye Bankvereinu 448 75, Akcye Bodencredii 
913 —, Akcye gal Banku hipotecznego 536 —, Ak«ye kole 
państwowych 677 75, Akcye kolei południowych 62*50, Akcye 
'rramway A. —*—, B, —*—, Akcye kolei Klbeth&l 448'—,
\ rvAłn QO A TrntrO ńi* n rr £ł*nn — A TtottA

tureckie tytoniowe 325*—, Oblig. węg. ind. 97*80, Renta 
majowa 101*15, Austr. Renta koronowa 100*40, Węg. Renta 
koronowa 97*70, 56 L Listy Tow. krod.ziem. 96*15, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- -, 41/* proc. listy Banku kraj. 101—, 
i  proc. listy Banku hip. 95*75, 4V2 proc listy Banku hip, 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99*15, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*70, 4 
prc potyczka m. Lwowa 94*87, Losy tureckie 111*50, Marki 
117 07, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie. Po silnem otwarciu przebieg i zam­
knięcie, wskutek braku zewnętrznej podniety bez ochoty.

B e r l i n ,  10 grudnia. P^gy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 210*90, Staatsbahny 146*10, Disconto Co- 
mandit 189.40, Berlin Tow. handl. 156*25, Laura 203*60, Bo- 
humery 170 25, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied. 181*75, Kolej morza 
śródziemnego 88*10, Kolej Meridionalna 133*—, Losy ture- 
iue 121*50, Renta włoska —* „Harpener* kopalnia wę 

gla !67*l0, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
339*25 Lombardy 17 40, Kolej Henry —*—, Niemiecki bank 
narodowy 115* Kanada Proferred 127 80, Akcye żeglugi 
hamburskiej 9710, Kurs warszawski — *— -

■ lu d ap esz t, 10 grudnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*20, Węgierska renta koronowa 97 90, 
Węgierski bank kredytowy 700*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 15*—, Węg. bank hipoteczny 466*50, Węg. 
bank eskontowy 439 —, Austryacki bank kredytowy 666* ,
Rima Murany 463*60, Budapeszt kolej miejska 611*62, Kolej 
południowa 62*—, Austr.-węg. kolej Państw. 677*50. 

Tendencya silna.
Berlin, 10 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*40, Węgierska renta ko­
ronowa 98*50, Austr. akcye kredytowe 210*60, Staatsbahny 
146*25 Lombardy 16 60, Disconto Comandit 159*25, Ruble 
21616. Tendencya silna.

Frankfurt, 10 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna • Austr renta papierowa 101*60, Austr. renta srebrna 
101*70, Austr. renta złota 103*— Austr. akcye kredytowe 
210*60, Staatsbahny 146 20, Lombardy 16*90,4 pr. austr. renta 
korono wa 100 95. Tendencya spok.

M a m L u rg , 3 grudnia. Wczorajsza giełda wie- 
jzorna: Austr. renta srebrna 101 30, Austr. akcye kredytowe 
■HI*40, Losy z r. 1860 —■*—, Staatsbahny 147*50, Lombardy

* Austr. renta złota 102*60, Węgierska renta złota 
101*75.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  9 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 84*95, Credit ioncier 749*— 
Qank ottomański 585*—.

Tendencya silna.
T arg  zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  10 grudnia. Pszenica na paźdz. — 
H •— Pszenica na kwiecień kor. 7*73 do 7*74, Żyto na 
październik — do Żyto na kwiecień 6*72 do 6*73,
Owies na październik —*— do *—, Owies na kwiecień 
/32 do 6*33, Kukurudza na sierpień —*-— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*79 do 5.80, Rzepak na sierpień 1190 
io 12*—

Pogoda zimno.

Odpowi edz i a l ny  r eda k t o r :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KGi^speNDCNTKi in ser a tg w e ;
które nabywać można w Administraeyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie ©O, ©O, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10, 15, 20 , 25 lub 30  wyrazach. ___

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udzieia Administracya „Słowa Polskiego14 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
P “0  Anona spóźniony 

• XJ* będę środa rano 
gdyby się i ten anons spóź­
n ił będę piątek. 11582 1

1 'T O le rw sz y  K ra jo w y  za* 
I K lad  wyrobu gorsetów ,

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
9684

Do E... Za liścik serdecz­
nie dziękuję. Wysłano. 

Tylko... „Ja“. 11581 1

Azra. Ciągle m yślę  o To­
bie, m ój aniele. Całuję 

Cię z czcią i miłością. W ie­
cznie Twoja. 11560 1

Y io le tta  100 gdzie je s t?  Po­
szukuje Pieszczotek 200 .

11580 l

P T> Będę wtorek rano 
• X X  11549 1

Mężczyzna młody, p rzy ­
sto jny, na stanowisku, 

poszukuje tow arzyszki życia  
inteligentnej panny do lat 
20  [izr .] m ilej powierzchow­
ności z posagiem do 8 .0 0 0  
kor. D yskrecya pewna. Foto- 
grańa pożądana Rzecz seryo  
traktowana. — Zgłoszenia 
Czarne oczy<( p. r. Śniatyn.

11540 1

R o z m a i t e .

W yrabiam pożyczKi
urzędnikom państw, od 

XI. r. za kondyktem i bez. Oler- 
ty pod „Dogodny kredyt" Biuro 
dzienników Buchstaba, ulica 
Karola Ludwika. Na anonimy 
się nie odpowiada. Na odpo­
wiedź markę poczt. 11513 1

Patenty I
I ta iis  rządowy i zaprzysię­
żony rzecznik patentowy. 
W ie d e ń  VII., Siebenstern- 
gasse 7. 5255

Sk ład  i pracow nia obuwia
dla pań, panów i dzieci 

poleca własnego wyrobu Ba­
zyli Chmielik, Akademicka 
25. róg Fredry. Na prowineye 
zamówienia uskutecznia się za 
nadesłaniem zużytego bucika.

-97 5 0

Z a  b e z c e n
otrzymał do komisowej sprze­
daży bardzo mało używany 
D ryling Nowotnego, Dryling 
Sauera-K rupp, D ryling Col- 
latha, B uchsflintę JPiepera, 
Biichflintę Springera* Repe- 
tie r M ausera 8 mm. do polo­
wania R epetier Colta, Lan- 
castrów kę Krup-Speoial, F u ­
terał angielski skórzany na 
strzelbę, meble, antyki, bron- 
zy, szkło, porcelana, zegary 
mahoniowe Empire, obrazy, 
aąuarele, sztychy kolorowane 
angielskie, pasy polskie lite 
słuckie, kurabele, kity do koł­
paków, wuzy, kandelabry i 
wiele innych pięknych cacek 
i gracików, nadających się na 

prezenta na
Gwiazdką i Nowy Rok

S. Pieleeki
li  w o w.

Główny  magazyn broni.
11593 6-1

Zdolne panny przyjmie pra­
cownia sukien damskich 

Rozalii Bourdon, Gosiewskiego 
1. 3 — Równocześnie polecam 
moją naukę kroju francuskie­
go praktycznego z wolnej rę­
ki. 10336 3

N a p rak ty k an ta  farm acyi
maturzystę gimn. poleci 

apteka WP. Sklepińskiego we 
Lwowie. 11599

Los krakowski
jest jednym z najbardziej po­

lecenia godnych iosów. 
Tylko jeszcze 10 ciągnień. 
Główna wygrana K. 5 0 .0 0 0  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego (około kor. 82) lub na 
spłaty miesięczne w 24 ratach 
po 4 korony. 11534

Dom bankowy
RO H A TYN  i UŁAM

Lwów, Sykst  8.

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J , Karłowicza, A. Kryńskiego i  W* 

Niedźwiedzkiego. 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszy­

ty do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2 ’50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Adnii- 
nistracyi „Gazety Handlowej* w Warszawie, Szpi­
talna nr. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T am że  do n a b y c ia  ozdobne o k ła d k i do 
„S łow n ika  J ę zy k a  P olsk iego . 11083

przedtem Fr. Mroziński 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 7

8924
poleca wszelkie gatunki futer męsiuch i damskich 
podług najnowszych fasonów. Materyo najnowsze na 
wierzchy w największym gatunku. Ceny umiarkowane,

K .  S O L I K

Dla czytających i kupujących książki, je d y n y  najdokD 
dniejszy informator m iesięcznik:

Z  S  I  4 . Ż  ^  A
poświęcony k ry tyce  dzieł polskich i bibliografii pod kie 
runkiem  M aryana M assoniusa. — Oprócz k ry ty k , spra­
wozdań z dzieł polskich, podaje kompletną bibliograf? 
polską bieżącą, treść w szystkich miesięczników i kwartal­

ników polskich i kronikę literacką, 110$’
Cena rocznej p renum era ty  ty lko  rb . 2, z przes. r. 2*50 
Nabywać oraz prenumerować można we w szystkich księ­
garniach. — W ydawnictwo księgarni p. f. E. Wende i Sp- 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 9.

Zwracamy szczególną uwagę 
na znakomite nasze m m  12-1

I I W I N A A U S T R T A C K I E ! !

Bisamberger —  —  —  za litr 48 et.
Maurer z r. 1893 —  —  „ „ 64 ,,
Klosterneuburger z r. 1893 „ „ 88 ,,
Sumpoldskirchner z r. 1893 „ „ 96 „

Na prowincyę wysyłamy w beczułkach od 5 klgr. 
— Próbki i cenniki gratis i franko. —

M A K S W IK E L  i  S
Lwów, ul. Krakowska 14.

i p lącą ząaają
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101 
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7bi 152 

183j*2?! 185

299|Ić| 300
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 4 grudnia 1902.

orny o ile  inaczej m e poaano obliczone aa *a 100 
ron nom inalnej •wartości i  za g o to w y

Ogólny dług państwa. °/«
inoUśy dług pańsrwi. 
banknotach, maj—listopad . .

lu ty—sierpień .. 
sreb**» styczeń—lip iec  . . . •

.cwieci eń—p azdzierniK  
ąy z  roku no 250 zł. m. k.

1860 500 zł. w. a.
1860 „ 100 z ł, „ „

_ 1864 „ 100 z i. ,  ,  - • -
* 1864 r 50 zł. „ r • . —

:tv zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

V radzie państw a rep rezentow anych  
str renta z łota  w olna od poo. . • 4 

.  w waL Kor. w. oa  pod. . 4 
,  ,  inw est. wol. od poa, . . 3 /*

Obligacje kolejowi.
le j Aroyka. AlDTecb.xa w sreorze . 4 

cee. E lżb iety  w  złocie w . oa  p. 4 
cesarz. Frano. Józefa  w  sreD. . o I*
Arc. Rnd. w. K. woL od p o h  i  
ces Elż. 200 zŁ m. k. aa sztOJtb p •/«
Karola Lud. 200 zł. ^ k - . r  0

Obligacje oierwszenstwa kolejowe, 
le i A rcyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . oiej a w j *  200 zł. W zlocie • o

czea! S m . 1865 200, 1000, ó̂ OO zx. 4 
.  .  1895 400. 2000,10000 K. 4

B ukow ińskiej lokal. 400 K o r .. . 4 
, Karola Ludwika sre o r . . . . • • *

Lwow.-Ozer.-J askiej E m  1894 • 4
Dług państw, kra], kor. węgier.

[gierska renta z ł o t a ....................  A
}g* renta w. Kor. w olna od pod,
}g. renta w. Kor. „ . r . t>
Syozka koL z r. 1889 w  złocie . - -
tyczka kol. z r. 1889 w sre orze . . 4 l/s
}g. obligaoye propm . w. a. .
5g. T preiu. reg. Cissy 
jg. pożyczka prem. po 100 zł.
, ,  r n '

liia c y e  indem m zacyjne m poteczne
K roacyi i S ł a w o n i i .................

- Propinacyjne woL od p o d ..
Igierskie obligacye hip. . • • 
oaoyi i  S ław onii oblig. hip. . •

inne publiczne pożyczki.
ty czk a  reg. Lunajn z r. 1878 .
„ T j, ® r* 1898 • - - -
p kraj. B ukow iny z r. 1896 . . 4  

L prop. B ukow iny . . . .  "
1. poż. kraj. z  r. 1868 . . .

99)451 100 45 
9 9 |d  W0 -  
98\m

.4 . 4

. 8 1/a .4 V2,|
4 Va| .4

. 4*65 l 

. 4  Vs I .4 .4
.5.4
.4

99

97
90)65

156
200
200

100
100
97

75

107
9997

103
97

158
202
202

101 
101 . 
96 85

75

99

107
100

50

104)98)2.1

Gal. obi. prop. z r. 1889.................
Poz. m iasta L w ow a z r. 18S6 . .

z r. 1900 . . 
r . W iednia z r. 1874 • •

Kenta w łoska za 100 ir r .................
Poż. nypot. Bułgaryi z r. 1892 •

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłużne). 

Auctr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. 5........ 4
Gal. akc. b. h  z MF/o pr. L w 89^2 1-5  
GaL B ,  ,  los w 50 lat. . • • 4 /a
GaL - r r ios w  00 lat. . . ■ 4
GaL Tow. kred. ziem . ios w  56 la t • 4 
Gai. r T ,  r w 41 la t . 4
GaL r T r a a m  em is. • • 4
GaL r « r po 200 Kor. • • . 4
Bankn kra^. i Ijod- w o l L • A /a
Banku r . r m .  w  oT1/̂  L . 4
Banku n oblig. kom tui. 2 emis. . .o
Banku ,  * „ 3 e. L w  42 L . 4 »/«.
Ban Kra .  r 4 em. L w. 45 1.
Banku r r kol. 1. w . 57V»L . . .  4 
Austr. wąg. Banku ios w 40Vs 1. • ■ 4
Austr. .  r ios w  50 i.................. 4

Obligaoye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póin. 038. Ferd. em. z  r. 1886 . 4

• .  » r • • 1SS7.4
,  .  » ,  ,  .  1888 .4
,  ,  . „ ,  • ,  1891 .4

> * 1898.4
,  Lwów-O zern.-Jassy 1884 p. I0*/o 1 

r . . r ,  1S84 . . . .4
GaL kol. lokaine w s c h ó d .......................4
W ęg.-G oi. kolej em, 1870 • ..................5

„ ,  1 » 1878 ........................ 5
,  1 S 6 7 ...................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. u........................................8
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. t .  na Lun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Lmn. z r. 1870 po 100 żl. w. a. 6 
W ąg. Damtu hip, pr l z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zi. m. k. 4 
Poż. - r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska Drem, po 100 fr................. 2
T ureckie obi.'prem . koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
Budapeszteńskie Łasihoa po 5 zł. w . a. . 
Zakł. kr. dia nana. i  prz. po 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. m. k . ................. .......................
PozyezJŁ® m. Ina bruku po 20 zł. w . a . . . 
PoZ. prem , rnias. Krajtowa po 20 zł. w , a.

r n L ubiany po 20 zł. . . . 
O fen po 40 zł. w.  .............................................

101 _  102 
97 — L 98 

102 23f 103 
1 "01291 101 
96 óOj 97 
9b ńof 97 100 i 101 

100 j-iO1 101

100
101
100
100

101 50
102 15 101165 
101)60

100 65 101 i 65 
^  id  93,20 

99 7098 7o

108
108

263
263
284

253

220
87

112

18
434
187
8876
75

190

109
109
99

266 
—S 265 
- j  sźffi'
5o! 255

240
89

113

19
439
200

89
78
78

200

50

9f

Paifiy po Ul zł. m. il. .............................
Ozerw. ktz. austr. tow . po 10 z Ł . . .

* ., węg. tow . po 5 z ł.................
Ju n aacy i arcyms. £iuaoiia po 10 zł. .
óaim a po 40 zł. m. u.. . . ................
PozyczjŁa m iasta SaizDurga po 20 zł.
3t. G euois po 40 zł. m. tu . "................
Poz. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. . . . 
K om unalne m. W ieam a z r. 1874 po 100 z ł

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

..........................  zakład 200 ał. . .
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Perayn. 2100 Kor. . . . 
K ołom yj, koi. iok. labc. merw.) 200 zł. 
KoL L w ow -Bełzeo (akc. pierw.) ‘200 zł.

„ Lwow-Ozerm-J assy  200 z-:. . . . .
„ wscnoam -gaL-iokain. 200 zł...................
„ państw ow ych 200 zł. — 500 fr...............
„ południowej 200 zŁ — 500 ir. . .
-  węg. gaiicyj. iokai. *200 z ł...............

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dia handlu i Drzem. 820 Kor
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Domo austr. tow. esk. 400 Kor....................
Galie, banku iupotecz. 400 Kor.....................
Gaiic. Danjtu dia handlu i przem . 400 Kor 
Batutu dia Krajów koronnych 400 Kor. . .
Banjcu Austro-węg. 1400 E)!c............................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Gzosr.. oaiiKu związk. 200 Kor.......................
Zivnostea.BK& oanka 200 Kor...........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. Kopalń, w ęgia w B rus 100 zł. . . 
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor. . . . .  
Austr. tow. górnicze A lpm e 100 zł, . . 
Prazkiego tow. zeiazn. przem. 200 zŁ .
Schodm cy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tyton iów  500 franków . . 
Trifal tow . kop. w ęgia 70 z ł.......................

W e k 8 I e,
(Czeki, dew izy  Krótko term,) %  

Berlin i m etr, m. bank. za 100 m arek 4
Lonayn za 10 funtów  ester........................4
Paryż i irancusk. m. nn.nie. za  100 f r , . 3 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli . 5 h 
W łoskie bank. za 100 l ir ó w ...................... 5

W a l u t y .
Dukat c e s a r sk i................................................. ...
20-iranków ka............................................. ....
20-markówka
N iem ieckie banknoty za 100 m arek . .
W łoskie banknoty za 100 l i r .....................
B ubie bansanoty aa 100 r u b li .....................

1 18^ 187 —
f 55 — 56 _

26 50 27 50
70 — 74

242 — 246
77 — 80 _

240 — 200 —

. 429 - 433 -

400 _ 406
366 —! 3/0 _
876 — 878 __

5475 — 5505 _
— — — —

-
562 50 563
392 - ! 400 _

j — — — —
— — —

431 434 -

! 269 50 270 50
>2575 9>80 —

669 — 870 —
'! — . w- —
i 49fJ — 494 —

f35 — 537 —
280 —

—1
1557 >T|11565 —
529 j 529 —
247 24.8 —
254 254 50

704 _ 708 _
800 — 810 —
859 75 360 75

1435 — 1438 —
630 — 640 —
-- — _ —

385 — 388 -  ■

117 90 117 50
239 45 239 70

3795 25 95
a — _ —

95 — 95 25

11 30 U 86
19 08 19 11

, 28 42 *23 50
117 \ 117 25

. 95 j 95 2o
— —

C E N N I K
lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 9. grudnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

E s  d iv id en a e  -20 K or................................
B an k u  ga iic . dia h an d lu  i  p rz e m y s łu

po zł. 200 (400 K o r . ) ............................
Kolei gai. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Koiei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ............................
Garb. w  R zeszow ie po 200 z ł. (400 Kor.) 
Fabryki w a g o n ó w  w  S an ok u  przedtem  

L ipińskiego po 500 Kor. . . . . . .
Tow. dla gaiic. orzedsięb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ................
II. Listy zastawne za 100 K.

oez knpónn bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10“/, . . . .
Banku b. g. 41/2°/0 w . a. ios w  50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. p0  200 K. 
Banku kraj 4ł/2°/o w. a. ios w 51 1., . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% ( l  emis.) . . 
Towarz. Kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w łl^ a  l a t ........................................................
„ 4°/o ios w  56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
oez  kuponu b ież ą ceg o  

Galie, fu n d u szu  p ro p in a cy jn eg o  4°/o w. a. 
B u k o w iń sk i lim ę., p ro p in a cy jn y  5°/o w . a. 
K o m u n a ln e  B a n iu  kraj. 5°/o 2 em isy a

. 4ł /s°/o 3 em isya .
.» . » 4°/o 4 e m isy a  . .

K o iej lo k ą m . wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
P o z y c z k i Krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
P o ż y c z k i Kraj. 4“/o p o 200 K. z  r. 1893. . 
pozycżK ft m ia sta  L w owa 4°/o po 900 Kor.

> „ „ 4ł/a°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zŁ (40 Kor .

V. Monety.
Dukat o e s a r s k i ..................................................
2 0 -fran k ów k & ........................... ................................
100 rubli r o s y j s k i c h ........................................
100 m arek  m e m ie c k ic b .....................................

płacą

536

556

400

550

800

56(5

850

1430

A  io°Lw
- i t a

9915° 
1010*2

101
%

80 1 
m  i°])l'r

70

u 2
19̂

SZJTT0B W TM IA łT?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznej
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery wef*0* 

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. nprzyw. galicyjsk. akcyjny

IANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuje wkładki i  wypi&ca zaliczki na ra- 
obnnek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na ta ko we 

zaliczki 4

S »d io  isproM M lzouo o s  w*4r in atytuejj ta g rzn lesn /o h  tak  iw to e
D B P O S T T ?  S C H O W Z I O W E  (SAFE DEPOSITSh  ( 

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymnje w stalowej kasie pano0f '  

schowek do wyiącznego nżytkn i pod własnym kiuezem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
onowywaó można sw oje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do t0 

rodzaju aeuozytów, otrzymać można bezułatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. a ogr. poręką — Z Drukarni .Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego*


